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zwycięstwo w y t a ,
Kraków, i 8 maja.

Byliśmy już świadkami zwycięstw wybor­
czych niejednokrotnie; ale tak silnego, tak ser­
decznego celta u wszystkich. rzec można. miesz­
kańców tego grodu, jak wczorajsze, nie wywo­
łało z nieb żadne Pierwsze wieści o wyjściu 
7. urny wyborczej trzech demokratycznych kan­
dydatów już poruszyły miastem, ale czekano na 
koronę dzida, zadawano sobie z gorączkową 
niecierpliwością pytanie: c o  s ł y c h a ć n a W e ­
s o ł e j ?  1 Jo czuli wszyscy, że tutaj rozgrywa 
się końcowa a wyrokującą część batalii. Napię­
cie było tern większe że do południa szanse 
zdawały się dla dra Petolonza mniej pomyślne­
mu iż z powodu ścisku w salach wyborczych 
wicie osób wyszło, nie oddawszy głosów,

< Izy wrócą w godzin acn popołudniowych ? Czy 
inteligęncya dopisze?

Dopisali robotnicy, dopisała służba rządowa, 
funkeyonaryusze rządowi i autonomiczni, nie za­
wiodła inteiigencya.

Po pierwszych radosnych wieściach o zwy­
cięstwie 4ra Staniszewskiego, prof Sikorskiego 
i p. Edmunda Zieleniewskiego —  nadeszła osta­
tnia: l ? e t e l e n z  z o s t a ł  w y b r a n y !

Zaroiło się w mieście, jakiś gorączkowy za­
pał. radość biła z oblicza obywateli... C a ł a  
l i s t a  k o m p r o m i s o w a  p r z e s z ł a  b e z  
z m i a n y !

Fakt to wysoce znamienny; jego polityczne 
znaczenie pojęli jedni, odgadnęli drudzy. S o ­
c j a l i ś c i  n i e  są p a n a m i  Kr a k o wa . . .

My przywiązujemy do tego wyniku wybo­
rów krakowskich tern większe znaczenie, że 
dokonał się on na tle nowych, właśnie obecnie 
wytworzonych stosunków partyjnych w Krako­
wie. Dziennik nasz wyrobił sobie przekonanie 
i wierzył, że jedynie kompromis Polskiego 
Stronnictwa Demokratycznego z komitetem mie­
szczańskim może pchnąc akeyę wyborczą na te 
nowe tory, które wskazywała z gruntu zmie­
niona sytuacja polityczna, wytworzona przez 
powszechno głosowanie i wzrost stronnictwa 
socyalno-demokratycznego.

Dziennik, przez ćwierć wieko uważany za 
wyraz opici szczerze demokratycznej i postę­
powej, podjął się trudnego zadania uzasadnie­
nia potrzeby soiuszo, który z razu nic u wszy­
stkich znajdywał wiarę —  Ale wynik batalii 
przekona) nas, żeśmy nie stracili zaufania n 
naszych dotychczasowych zwolenników, a po­
zyskaliśmy je u tych naszych dawnych przy­
jaciół politycznych, od których rozdzieliły nas 
tiukta polityczne: a m i e s z c z a ń s t w a  k r a ­
k o w s k i e g o .

To zaufanie, które zdołaliśmy ustalić u je­
dnych, na nowo obudzić i pozyskać u drugich, 
cenimy sobie bardzo dlatego, że sprawa publi­
czna, sprawa miasta, kraju i ojczyzny zyskała 
na tern wiele.

A cenimy sobie ten sukces polityczny tem 
bardziej, że kampanię prowadziliśmy' w sposób 
poważny, godny sprawy, o którą chodziło, bez 
szkalowania, bez zohydzania przeciwników, acz­
kolwiek prowokacyi z ich strony me brakło.—  
Pokazało się, że w ten snosóh także się zwy­
cięża i to nawet Daruzo silnych adwersarzy.

Oba komitety, mieszczański i demokratyczny, 
mają niejakie prawo z pełnem, wewnętrznein 
zaaowoleniem pow itać wywalczone wczoraj przez 
siebie zw ycięstw o. Dzięlri ich współdziałaniu, 
dzięki zaufaniu, jakie wśród obywatelstwa kra­
kowskiego obudziły, oirz/raa kraj i miasto no- 
słów, którzy me zawiodą z pewnością pokłada­
nych wr nich nadziei, a dość mają siły, aby 
spełnić powierzone im trudne zadanie

Niepospolito zdolności wniesie także ze soba 
do parlamentu piąty z rzędu poseł miasta Kra­
kowa, dr Adolf Gr o s s .  Łączyła nas z mm 
i z jego stronnictwem długoletnia przyjaźń po­
lityczna, —  był bowiem i pozostanie dr Gross 
szczerym demokrata i zwolennikiem postępo­
wych idei, Nie podzielał jednak z nami zaufa­
nia do idei kompromisu wyborczego, a iego 
sposób intei pretacyi solidarności Kola polskie­
go, ku rzetelnemu naszemu ubolewaniu, usunął 
go podczas tych wyborów z naszych szeregów 
Nie tracimy jednak nadziei, że siła tak cenna 
nie będzie zużywać się w pracy poza delegacją 
polską i że ta praca parlamentarna dra Grossa 
zbliży go znowu do grona deraokratyoenydł 
posłów polskich.

Z tych wszystkich puwodow spoglądamy 
z szczerem zadowoleniem na wynik pierwszych, 
na powszecłmem głosowaniu opartych, wyborów 
krakowskich, uważając je za tem cenniejsze 
zwycięstwo demokratycznej myśli, że w chwili 
wzmagania się demokracji socjalnej, ona nie* 
tylkn na sile nie straciła, lecz zszeregowała 
pod swoim sztandarem solidarne zastępy oby­
watelstwa krakowskiego i to zarówno z tych 
sfer które przed nim zawsze stawały, jak tych, 
która, dzięki nowej ustawie wyborczej, przj 
sztandarze tym po raz pierwszy na szerszej 
arenie życia publicznego się opowiedziały I to 
jest także wielkim sukcesem wczorajszych wy­
borów

rek 299. Sekcya III. dr Staniszewski 5-iO, dr 
Marek 3iO. Razem: dr Staniszewski 1663, dr 
Marek 941 

Wybrany dr Staniszewski.
O k r ę g  N o w y  ś  wi  a t - S  t r ą d o m.

Sekcya I, proi Sikorski 593, p. Englisch 464. 
Sekcya II. prof. Sikorski 645, p Englisch 390. 
Enz°m. prof. Sikorski 1238, p. Englisch 854. 

Wybrany prof. Sikorski.

O k r ę g  P i a  s e k - K I e p a  rz.
Sekcya I. inż. Zieleniewski 727, Misiołek 327. 

Sekcya II. inż. Zieleniewski 751, p. Misiołek 
317. Razem: inż. Zieleniewski 1478, p. Misio­
łek 644

Wybrany iiu. Zieleniewski.

O k r ę g  W e s o ł a .
Sekcya I ar Petelenz 630, p Daszyński 560 

,. II: „ 698 ,. 577
Razem dr Petelenz 1337, p. Daszyński 1216. 

Wybrany dr Petelenz.

O k r ę g  K a z i m i e r z .
Sekcya .1: dr Gross 342, p. Sare 341

II: „ 443 „ 408
„ I I I  „ 468 „ 390
„ IV. „ 526 ,, 450

P. Hilfstein, którego kandydaturę wysunięto 
w ostatniej chwili, otizvmał w sekcyi I — 21, 
w TI —  31, w m  —  27, w I ' ’  —  37 głosów.

Razem: dr Gross 1869, p. Sare 1589, p. Ililf- 
stein 123.

Wybrany dr Gross.

Pc południu słabszy już był znacznie na­
pływ wyborców we wszystkich sekcjach wy­
borczych, niż przed południom. Tylko w lokału 
straży pożarnej życie nie słabło ani na chwilę. 
Głosowała w tym czasie przeważnie inteligen- 
cya.

W  miarę zbliżania, się terminu zamknięcia 
urn wyborczych, coraz większe tłumy ludności, 
przeważnie ze sfer robotniczych, gromadziły się 
aa plantacjach przed lokalem wyborczym. —  
Wódz socjalnej demokracji i kandydat z o- 
kręgu Wesoła prawie przez cały czas wybo­
rów obecny był na dziedzińcu strażnicy t z wi- 
docznem zdenerwowaniem śledził za tokiem a- 
keyi wyborczej, która pomimo niebywałego n- 
działu wyborców, bo wynoszącego przeszło 80 
procent (2721 uprawnianych do głosowania) i 
wzmagającego się rozgorączkowania, nie prze­
kroczyła granic spokoju.

Tłumy wyborców nie mogły doczekać się wy­
niku glosowania. Podczas bowiem, gdy wynik 
głosowania ze Stradomia znany już był o go­
dzinie 7 m. 15. to dopiero koło wpół do 9 wie­
czór zamknięto protokół wyborczy na Wesołej. 
Wynik głosowanie podziałał nadzwy czaj depry­
mująco na zwolenników socjalnej demokracjo, 
która nie zdobyła w Krakowie ani jednego 
mandatu.

Z przed strażnicy ruszyli socjaliści na Ry­
nek pod pomnik Mickiewicza, skąd, po przemó­
wieniu jednego z uczestników zebrania, spokoj­
nie rozeszli się do domów 

Do późnej nocy panowało w mieście, zwłasz­
cza po handelkach, restauracjach i kaw iar­
niach, niezwykłe ożywienie.

Po ulicach miasta przeciągały liczne, piesze 
i konne patrole policyjne; o ile nam jednak 
wiadomo, nio miały one powodu do inter­
wencji.

Wyboiy w Krakowie.
Rezultat wyborów w Krakowie przedstawia 

się następująco

O k r ę g  Ś r ó d m i e ś c i e .
Sekcya I. ar Staniszewski 545, dr Marea 

302. Sekcya IL dr Staniszewski 569, dr Ma­

kcyi ITT oddano głosów 4102. Z tego otrzymał 
dr Diamant (soc.) 1672; Horowitz 1593; dr 
Braude 853; dr Ozarkiewicz 113. —  W y b ó r  
ś c i ś l e j s z y  m i ę d z y  D i a m a n t e m  a H o ­
r o w i t z e m .

Lwów. Okr. IV. Głosowało 2064. Otrzymali: 
dr G ł ą b i  ós ki (nar. dem) 1284, Janowicz 
(dem.) 214, Górecki (soc. dom.) 340, dr Ozar­
kiewicz (Rusin) 219. Wj brany dr Głąbińsk? 
(nar. dem.).

Lwów. Okręg V. Głosowało 2786. Otrzymali. 
T o m a s z e w s k i  (nar. dcm.) 860r Dwernicki 
(dem.) 677, Lisiowicz (soc. dem.) 695, dr Ozar­
kiewicz (Rusin) 229 W y b ó r  ś c i ś l e j s z y  
m i ę d z y  T o m a s z e w s k i m  i D w e r n i ­
c k i m.

Lwów Wr okręgu V wybory dały ciekawy 
Tz iltat. Toraaszewsk otrzymał 860 głosów, a 
dr Dwernicki i Liaiewicz równą liczbę po 697. 
Wobec lego rozegra się najpierw wybói mię­
dzy drem Dwernickim i Lisiewńczera, a potem 
między jednym j  nich a Tomaszew skim.'

Lwów. (Godzina 12 20 wr nocy). .Tak się oka­
zuje, w okręgu V otrzymał dr Dwernicki 697 
głosów', a Jasiewicz 65)5. Wobec tego nastąpi 
w y b ó r  ś c i s ł y  między Dwernickim a Toma- 
szSwskim.

lwów. Okręg VI. Głosowało 2143. Otrzymali 
Artur Hausner (soc. dem.) 918, prof dr Buzek 
nar. dem.) 1014, dr Zygmunt Hofmokl 37. prof. 

Jiigermann (sam.) 23, dr Ozarkiewicz (Rusin) 
155. W y b ó r  ś c i ś l e j s z y  m i ę d z y  Bu z ­
k i e m  i H a u s n e r  ero

Lwow. (Godziną 1 nfin. 20 w nocy). W  o- 
kręgu V'B otrzymali: Józef Ilndec ?870; St. 
Maresch 1071; dr Ozarkiewicz 289. Wybrany 
Józef Huoec.

Lwów. Kandydat ruski dr Ozarkiewicz, po­
stawiony wo wszystkich okręgach dla policze­
nia głosów', otrzymał ogółom 1353.

Kandydaci socjalistyczni otrzymali w szesem 
okręgach ogółem 5679 głosów.

Wybory wo Lwowie.
(Tel. „N. Reformy" z 18 maja).

L wów (godz. 4 popoł.). W  okręgu wyborczym 
nr II. w lokalu głosowania, mieszczącym się 
w komisaryacie dzielnicowym przy tu. Krasi­
ckich, w sali drugiej, z pow-odn nicjawicnia się 
w komplecie członkow komisyi wyborczej, wy­
branych przez Radę p miejska., w' oznaczonym 
czasie, objął funkeye komisyi komisarz wybor­
czy radca namiestnictwa br. Loebl. Około godz. 
D  4 z p o w o d u  n i e p o k o j u  na sali komi­
sarz wyborczy p r z e r w a ł  g ł o s o w a n i e  i od­
r o c z y ł  oa'szy ciąg do dzisiaj.

Lwów. (Godzina 8 w io czó i,. W ybrany Głą- 
blński i  Małachowski. Prawdopodobny w ybór 
ścisły między dr. Dwernickim a dr TomŁSzeyz- 
skim. —  Hudec prawdopodobnie w\ brany 

W  okręgu II odroczono w y b ity  do dzisiaj i 
zapieczętowano urnę z powouu awantury, jaką  
zdobił Breiter w  lokalu wyborczym.

Lwow. (Godz. 10 wieczór.) Wojsko otaczało 
lokal wyborczy n» Zaiuarstynowie do wieczora. 
Znaczne tłumy żydó-' oblęgąią szkołę, w któ­
rej odbywały się wybory SV trzech salach gło- 
sowano do godz. 4 po polnduin, w czwartej do 
nół do 9 wieczór. WedJe obliczeń «  a salach 
Torowitz otrzymał 1322, Diamand *258. syoni- 
sta Braude 675, Ozarkiewicz 92. Skrntyniam 
w 4 saii potrwać ma do pomocy. Wedle obli­
czeń powierzchownych, nastąpi ś c i s ł y  w y ­
b ó r  m i ę d z y  H o r o w i t z e m  a Di ar aan-

Lwów. Okręg I. Głosujących 2092. Otrzymał 
dr M a ł a c h o w s k i  (dcm) 1117, Laskowiicki 
(poł. stron, dem.) 257, Sławik (soc. dem 339, 
dr Ozarkiewicz (Rusin) 347 Wvurany dr Go- 
dzimlr Małachowski (dem ).

Lwów W  okręgu dmgim otrzymali w dwóch 
salach Breiter 935. Stesłowicz 484, Lityński 
383. Soleski 40, Ozarkiewicz 11° głosów. — 
W  sali trzeciej obliczenia głosów nie dokoń 
czono; komisarz rządowy odroczył tę czynność 
do jutra.

Lwów. (Godzina 11 min. 30 w nocy). W  se-

Wyfrery &a p^owlnsyl.
(Tel. ,,N. Reformy“ z 18 maja.)

Okręai miejskie.

B G C h n U -W ie liez& a  -Fodgórse.
Poag&rze. Głosowanie oduyło się tu wczoraj 

w godzinach od 9 rano do 2 po południu. W y­
borców' podzielono na cztery sekeye. Udział 
w głosowaniu był dość iyw y: na ogólną liczbę 
2621 wyborców głosowało przoszro 14u0. Re­
zultat obliczenia głosów przedstawia się nastę­
pująco: w sekcyi pierwszej (gmach magistratu) 
na min. dra Koiytowskiego padło 387 głosów, 
na dra Bobrowskiego 303, W  sekcyi drugiej 
(sala „Sokoła" podgórskiego) min. Korytowski 
otrzymał głosów 334. Bobrowski również 334. 
Wynik głosowania w sekcyi trzeciej (szkoła 
wydziałowa przy pianiach) przedstawia się 
w 319 głosach, oddanych na min. Rorytowskie- 
go. zaś 370 głosach na Bobrowskiego. W  sekcyi 
czwartej (ginach starostwa) oddano na dra Ko- 
ryiowskiego głosów 336, zaś na dra Bobrow­
skiego 334. We wszystkich zatem sekcjach 
otrzymał min. K o r y t o w s k i  o g ó l n ą  s u mę  
1406 g ł o s ó w ,  na dra Bobrowskiego pudh) 
1401 głosów. .Minister Korytowski przeszedł 
tu„zatom w i ę k s z o ś c i ą  p i ę c i u  g ł o s ó w .

Wieiiezka. (Godz. 840 wiecz.) Dr Korytow­
ski wybrany tu znaczną wie.kszością

BuChnia, (Godz. 830 wiecz.) Minister K o ­
r y t o w a  ki  3792 głosów, dr Bobrowski 1581. 
Nieważnych 36.

Wybrany dr Korytowski.

Stente!awów,
Stanisławów. (Godz. laTO w nocy). Oddano 

głosów 3863 Z tego otrzymali: inż. S t w i e r -  
t n i a  (dem.) 1149, dr Braude (syonista) 1204, 
Ratich (Rada nar.) 1118). Ś c i ś l e j s z y  wy ­
b ó r  p o m i ę d z y  dr. B i a u d e r o  a i n ż y n i e ­
r e m S t w i e r t n i ą. Z powodu upadku propi- 
natora Ra ucha i złamania rządów kliki, w uno­
ście powszechna radość. ;

D r o h o b y c z -T u r K A -B o lc c fc o w -S k o I o .
Bolechów. Oddano głosow 569. Otrzymali: di 

Lowcnstein (dem,) 117 gł„ dr Zipper (syon.) 
109 gL, dr Oleśnicki (Ukr.) 6, nieważnych gło­
sów 12,

Drohobvcz. Dotąd wiadome rezultaty tylko 
z Drohobycza i Bolechowa. W  Drohobyczu gło­
sowało 4059, w Bolecnowie 557. Otrzymali' dr 
Lówonstein (dem.) w Drohobyczu 2892. w Bo­
lechowie 447, d: Zipper (syonista) w Dro­
hobyczu 337, w Bolechowie 109; Haeker (soc.- 
dero.) w Drohobyczu 276, w Bolechowie Oleśni­
cki (Rusin) w Drohobyczu 624, w Bolechowie 
6. Brak wiadomości ze SkoDgo i Turki

Buczacz-Śni&iya-Zialeszczyki.
B j c zu c z . (G od z in a  11 w  n o c y )  W y b ó r  drą 

B i r n b a u m a  (sy o n ) z a p e w n i o n y .  M oysa  
unadł,

OkreJci wiejsiefc.

Krabów-Podgórze-Wieliczka- 
D o b c z y c e .

Podgórze. (Godz. 1130 w nocy). Według pry­
watnych iuformacyi w okręgu krakowskim o- 
trzymali w przybliżeniu: Z. Klemensiewicz (soc.) 
3600, Fr. Wójcik (lud) 250o, dr. Fr. Bujak 
1800 głosów

Blala-Oświącim-Eety-A&drychow.
Oświęcim (Godz. 8 30 wiecz.) W  okręgu są 

dowym oddano 4975 głosów. Otózymali- Antoni 
Śmieszek (dm.) 93: ks Hannsiak (centr.) 2025;

Kubik Jan (lud.) 630, L. Dobija (centr) 59; dr 
Gross Dawid (soc.) 1238; Kramarczyk Franci­
szek 30 Wybór ponowny

Gorifcs-Rlecki-J&sla.
ia3ło. Wypór ściślejszy między ks. Męsk in 

a Cieślakiem (moskalof.),.
Sadłdw* w ojn^Cfc-sakMcayn-Tarnów- 

Tuchów.
Wojnicz. Zygmunt Jordan 267 gl. Micha* Ol­

szewski 208
Tarnów. (Godz. 1.2 w nocy). Dytąd znany 

rezultat wyborów' z 32 miejscowości okręgu 4,2: 
Radłu wA\ ojnicz-ZaMiczyr-Tamów-Tnzhów. 
Oddano głosów 12.565. Z tego otrzymali: Michał 
O l s z e w s k i  (lud) 6041; ks. ŻyguRński >centr,) 
3466; Włodek 1223; dr Rabicht (n. d.) 64ł ;  
Zygmunt Jordan (kons.) 361; Paciorek 279; 
dr Więcław (centr.) 300. Unieważniono 98 gło­
sów, rozstrzelonych 156. Zdaje się, że w y b ó r  
M. O l s z e w s k i e g o  z a p e w n i o n y .

M a & óW 'J ord a a ów -S u c]H a -3 h ilow k 2 .- 
Żywlcc.

Żywiec. (Godzina 11 min. 30 wńeez.). Rezul­
tat wyborów w okręgu jeszcze nie wiadomy. 
Największą iłość głosów otrzymał F  i j a k 
(centr.), potem Pawluszkiewicz, o trzecie miej­
sce walczą Stolaski (centr.) i Packan (soc.).—  
Znikomo małą ilcść głosów otrzymali. Szcze­
pański (lud.) * rTaworski (n. d.). Prawaopodo- 
bme pi zyjdzie do nowych wyborów, ale możli- 
wem jest także, że wyszli- Fijak i Pawluszkie- 
więz.

Żywiec. (Goaz. 12 w nocy). Z okręgu żywie­
ckiego wiaaomy raznltat z przeszło 17.000 gło­
sów. Brak co najwyżej 4000 głosów Jest pe­
wno, że p r z y j d z i e  do  w y b o r ó w  p o w t ó r ­
n y c h ,  gdyż Fijak, aczkolwiek otrzymał bardzo 
poważną ilość głosów, nie ma absolutnej więk­
szości. Po Fiiakn największą uość głosów o- 
trzymał Pawluszkiewicz, potem Packan, wre­
szcie Stolaski. Szczepański ma o 5500 głosów 
mniej od Fiiaka.

Po wybor&di M n tr jL
(Teiegr. „N. Refo-my“ z  dnia 1& maja).

Praga Rokowania kompromisowe co do wy­
borów ścisłych prowadzono w ten sposób, że 
Klofaoz, który przychodzi do wyboru ścisłego 
z ministrem Forztem, rezygnuje z wykon w tym 
okręgu, zapewniając przez to wybóv dra Fcrzfa, 
a w zamian za to będzie poparty przez Młodo- 
czechów w drugim okręgu, gdzie także przy­
chodzi do wyboru ściślejszego.

Wiedeń. Obecnie wychodzi na jaw ciekawa 
okoliczność, mianowicie, io wybrani zostali na 
posłów dwaj' socjaliści: A b  e r  ma n n  i Mo­
li r a e z o k. którzy przed wielu laty wydaleni 
zostali z Wiednia za agitację socjalistyczną. 
Otóż, jak się teraz okazuie. Abermann (wcale 
nie wyjeżdżał z Wiednia lecz ukrywał się tam 
i był redaktorem socjalistycznego pisma pod 
przybranem nazwiskiem Józef Tum. Obecnie po 
wyborze wystąpił pod własuem nazwiskiem.

Londyn. „.Daily Grafit?4, omawiając wybory 
w Austryi, przychodzi do dziwnych wniosków. 
Pismo to twierdzi, że wskutek wprowadzenia 
powszechnych wyborów żywioł niemiecki u- 
pad* (?) w Austryi, a natomiast pójdą do steru 
Słowianie, t. j. ci, których Benst nazywał hor­
dami. Z powodu owej klęski Nienu ów. Anstro- 
Węgry stały się teraz —  zdanic-m angielskiego 
pisma —  niebezpieczne dla sytuacji międzyna­
rodowej-.

.Daily Grafie'1, biadając dalej nad losem 
Nu-mców w Austryi, zapytuje, co teraz zrobią 
te uciskane żywioły niemieckie. Gzy może pój­
dą szukać poparcia u Hohenzollernów?

hi>nceauscya cidskr..
Praga. Zaraz pp ukuńezeniu wyborów ścisłych 

rozpoczną się rokowania, celem połączema Mło- 
doczecnów, Staroczechów, narouowo-socyalnych, 
agrarynszj- i realistów, w jednolity klub czesk: 
w parlamencie

J O v  m s u
(Telegramy ..Nowej Reformy44 z  18 maja.)
Petersourg. Pet. ag, tel. donosi: W  Dumie 

w dyskusji stoi wniosek postawiony przez 168 
posłów w kwestyi wyboru komisyi celem zba­
dania przedłożonych przez ministra oświaty 
Kaufmanna projektów ustaw w sprawie publi­
cznej nauki. Po krótkiej mowie sprawozdawcy 
H o s s ę  na, któny zalecał wniosek do przyjęcia, 
zabrał głos minister R a u f m a n n  i dziękując 
Izbie za nwagę, jaką poświęciła, jego przedło- 
żeniom, podniósł konieczność lozwinięcia nauki 
publicznej, gdzie liczba analfabetów jest tak 
wielka, żt według ostatnich wykazów statysty­
cznych tylko 29%  mężczyzn i 13%  kobiet umie 
czytać i pisać. Na ferytoryum rosyjskie® cyfry 
te przedstawiają się jeszcze w gorszem świetle. 
Tu jest tylko 9%  kobiet umiejących czytać 
i pisać. Rosyanie — oświadczył minister — mu­
szą się pozbyć tej ciemnoty. Trzeba przeprowa­
dzić zasadę, głoszona przez Piotra Wielkiego, 
że nauka w szkołach ludowych nic jest przy­
wilejom. tylko koniecznością Indową. Natural­
nie, że wymagać to będzie wielkich ofiar. Trze­
ba będzie b t d ż e t ,  s z k o l n y ,  który obecnie 
wynosi l f  m .1 onów, s i e d m i o k r o t n i e  p o d ­
w y ż s z y ć .  Na tom polu nie powinno się oszczę­
dzać pieniędzy, gdyż nie ma lepszego sposobu, 
użycia pieniędzy, jak na ten cel. 8 milionów

dzieci nic może pobierać nauki. Rosya potrze­
buje 250,000 szkół a obecnie jest ich tylko 
90.000. Minister prosi o przekazanie przed 
łożeń komisyi i konczy uzasadnieniem konie­
czności, że należy kres położyć agiiacyi poli­
tycznej w szkołach Rząd nie jest w Stani-! 
zwalczać agitacyę bez poparcia rodziców'.

Do dyskusji jest zapisanych jeszcze C5 mów­
ców. Wniosek o zamkniecie dyskusji przyjęto.

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: W  dalazym 
ciągu obrad pos. C h o m i ń s k i  (Polak), refle­
ktując na wywody ministra, oświadcza, że po­
łożenie w Polsce jest nie do zniesienia. Rząd 
miesza się tam we wszystko. W  Polsce płaci 
się za naukę w języku polskim i litewskim, ale 
otrzymuje się bezpłatnie naukę języka francu­
skiego i niemieckiego.

Poseł G r a l e w s k i  (Polak) wskazuje na sto­
sunki między ministerstwem spraw wewnętrz­
nych i oświaty. Ostatnie wypełnia polecenia 
pierwszego Ministerstwo oświaty ząjmśje się 
polityką zamiast zapewnić niezawisłość szkoły. 
P o * a c y  p r z y ł ą c z a j ą s i ę  do  w n i o s k u
0 przekazanie projektu ustawy wybrać się ma­
jącej komisyi.

Mówcy muzuimańscy żalą się ua szkoły u 
nich istniejące. Poseł muzułmański Chus s a -  
n o w nżywa w swych wywodach następującego 
wyrażenia: ,.gdy rzad autokratyczny był sił- 
nym“, ale mówca nie może zakończyć, gdyż 
znaczna ilość członków prawicy woła „"ząd 
autokratyczny jeszcze żyje, jeszcze nie zosta* 
■/niesiony11. Powstaje wrzawa nie do opisania, 

T>oseł C h a s z a n o w  krzyczy: ,,W Rosyi pro- 
klarauwano konstytucyę1.

Posłorde prawicy K e l e k o w s k i ,  S o s e n e -  
w c z  i F u r y s z k i e w i c z  wołają bezustannie 
„banda morderców".

Prezydent kilkakrotnie daje znak dzwonkiem 
ale nie iast w stanie przeprowadzić spokoju, 
który dopiero nastaie po 5 minutach. Prezy­
dent gani tych 3 posłów, poezem w r z a w a  
na  n o w o  p o w s t a j e .  Prezydent proponuje 
w y k l n c z e n i o  t y c h  t r z e c h  p o s ł ó w  z po­
siedzenia, co Duma wśróu oklasków przyjmuje 
Wykluczeni posłowie w z b r a n i a j ą  s i ę  o p u  
ś c i ć s a 1 ę.

Prezydent przerywE posiedzenie na 10 jninut
1 zawiadamia wykluczonych, że ich p r z e m o ­
c ą  z s a l i  w y d a l i .  Posłowie ci proszą o głos, 
ale używają przytem takich wyrażeń, że prezy­
dent odbiera im głos i proponuje wykluczenie 
ich z 15 posiedzeń. RełeKowski i Sosonowicz 
opuszczają salę. podczas gdy Puryszkiewicz po­
zostaje, czytając dalej spokojnie gazetę. Prezy 
dent oświadcza, że n ie  u ż y j e  p r z e m o c y  
i z a m y k a  p o s i e d z e n i e  i poleci kwesto­
rom, aby Puryszkiewicza na następnych 15 po­
siedzeń nie wpuszczali

Po u c/as głosowania w sprawie Puryszk.ewi- 
cza socjaliści wstrzymał się od głosowania, 
Poełowie wśród wielkiego poruszenia opusz­
czają salę.

Następne posiedzenie w poniedziałek.

i  im  i Miii i ź i f .
(Tel. ,.N. Reformy11 z 18 maja.)

Napady bandytów.
Berlin. Biuro Wolfa donosi z \\ arszawy: 

Biuro kolei państwowej przy ulicy Długiej zo­
stało wczoraj przez 20 uzbrojonych opadnięto 
Zrabowali oni 10.000 rubli, Syrawcj uszli, za­
strzeliwszy dwóch żołnierzy ze strażt i dwie 
osoby z publiczności. 4 żołnierzy i 6 innych o- 
sób zostało poranionych.

Berlin. Prywatne wiadomości z Łodzi dono­
szą, że 30 bandytów opadło wóz pocztowy na 
ulicy Łąkowej wabiło dwóch ; zraniło czterech 
ludzi z eskorty i zrabowało 2000 rubli Spra­
wce uszli, Wojsko przeszukało domy sąsiednie, 
między teroi także fabrykę i d a ł o  s t r z a ł y  
na p r a c u j ą c y c h  w f a b r y c e  r o b o t n i ­
k ó w  z których 20 zginęło i wielu jest ran­
nych.

Z&snacłty.
Częstochowa Wczoraj w nocy na Rakowie 

nieznani ludzie dali do strażników około 60 
wystrzałów z karabinów manzerowskich, i za­
bili 2 strażników. Trzeci zuołat umknąć.

Aresztowania i perzyn,
Warszawa We wsi Jeziornie aresztowano 5 

członkow orgamzacyi bojowej P, P. S. Zabrano 
wiele broni. *

Niżny Nowogród. Aresztowano 36 uczestni­
ków licznego zebrania. W  mieszkaniu jednego 
z nich znaleziono 4 nabito bomby.

Ekaterynburg. Wykryto mieszkanie konspira­
cyjne, w krórem znaleziono bombę i lueraiurę 
nielegalną. Aresztowano 3 osoby.

Spisek w Carsniem Siole.
Petersburg Krążą pogłoski, iż w Carsuien* 

Siole a r e s z t o w i  no  w i e l e  o s ó b ,  mających 
styczność z noweini zamiarom, rewolucyjnemu 
Z tego powodu ma ziawić się w tym tygodniu 
komunikat .rządowy.

Lokaut m Erofuutadzle.
Kronsztad. Główny naczolmk portu Kron 

sztudn zamkną* warsztaty okrętowe, zatrudnia­
jące 1500 robotników, s cutkiem straiku w aniu 
1 maja fs t  st.).

Leoutiewna w domn obłąkanych.
Lenzburg, Tatjana L e o n t j e w n a ,  morder* 

czyn* Mullera, zostali wskutek s t w i e r d ź  o-



2. Nr 226. n o w a  r  e  f  o  e  m a Sobota, 16 Maju 1307,

n e g o  p o m i e s z a n i a  mó z g u ,  oddana do do­
mu obłąkanych.

Bocbodj paietwa.
Petersburg. Według tymczasowych danych, 

jeszcze niezupełny cL, w ciągu pierwszych tizech 
miesięcy roku bieżącego dochody zwyczajne 
pańrtwa wynosiły 545,000.000 r&, t. j. o 21 mi­
lionów więcej, niż w r. z.

Telefoniczne I telegraficzne
tiiddonioftf , Rcdtcj Reformy**

z dnia 18 maja.
Włieaeń. „Wiener Zeitung ogłasza rozporzą- 

iaeme ministerstwa oświaty i skarbu, zmienia 
Jące rozporządzenie nhnisteryaine z 13 In tego 
1002 r. w sprawie dodatku aktywalnego dla 
nauczycieli rzym.kat. i gr. kaf seminaryów 
dyecezalujch teologicznych, Rozporządzenie to 
■mieaŁCza Przemyśl w klasie B. z rocznm 840 
H, a Tarnów i Stanisławów w klasie C. na 
120 K. Dodatek ten może być podwyższony w 
klasit B. na 966 K, względnie 1127 K, a w 
klasie C. na 828 K, względnie 966 K.

Salcburg. Zmarł tutai ks. K arol H ohenlohe- 
JLangenbnrg

Wydalenie dztanutkana.
Budapeszt. Dziennikarz Schechter otrzymał 

foawoienie pozostania na Węgrzech do dnia 
11 b. m., ze względu na to, że małżonki jego 
test niebezpiecznie chorą.

Wielka U«łrauiiiscya.
Paryż W "Nantes uwięziono trzech dyresto- 

iow założonego niedawno banku, z powodu 
uprzeiiiewicrzenia około miliona rubli.

kcp,. za zaszc^ ln t odwiedziny redakta,, Ronopiń' 
s il  zasonczył sw e przemówienie okrzykiem na cześć 
demokratycznej patryotyuznej i pełnej zapału mło­
dzieży akademickiej.

Po opuszczenia lokala „Nowej Reformy" mło­
dzież udała sir gremialnie przed mieszkania nowo 
wybranych posłów i wyprawiła im owaeyę.

Pogotowie wojskowe. W  obawie spodziewanych 
rozruchów władz- ekonsygnowały w wieczornych 
godzinach w śródmieściu pogotowie wojskowe- Na 
narożniku ulicy WiSlnej i Rynku pełnił służbę 
pół-szwadroi. drag.mów.

Do ruzrnchów nigdzie jednak nie przyszło, 
śląscy abstynenci w Krakowie. Ogłosiliśmy 

już program pierwszego dnia wycieczki w niedzielę

Kronika.
dl z I śc

Goście w redakcyi „Nowej Reformy". W czo­
raj po ogłuszeniu wyboru dra Ignacego Peteleiua, 
Hgromzozona przea . ażnicą pożarną młodzież ,Lka- 
iemlcka demokratyczna w liczbie około 1 50 osób 
fn jb y ta  giomialnie do naszego lokala redakcyjne- 
C«, aby dowiedzieć się ostatecznych wyników wy- 
berófl, Tę wieść rauosną zwiastował im akaa. Cy- 
Cnanwicz. Przyjęta ją  z entuzyazmem, wśród o- 
irzjków  aa cześć wybranych posłów. Do młodzieży 
przemówił także dr Julian G e r t l e r  imieniem 
stronnictwa demokratycznego, dziękując zgromadzo­
nym za gorliwą i wydatną pomoc przy zwycięskim 
wyborze kandydatów oba komitetów. „W alną oitwę 
naszą —  rzekł —  rozstrzygnęła lekka kawaJerya, 
którą panowie reprezentowaliście i za tę pomoc 
skuteczną a tak pożądaną, składamy Wam serdo- 
ezne podziękowanie.

Następnie zabrał głos redaktar K o n o p i ń s k i ,  
jako gospodarz lokala, witając w gorących słowach 
miłych i pożądanych gości, którzy pierwszym swym 
tzynem politycznym dowiedli wielkiego patryotyzmn 
i szczerego przejęcia się ideą demokratyczną. Dzię-

19 b. m, W  poniedziałek 20 b. m. o godz. 5 1/, 
rano uczestnicy wjsłuchają podczas nabożeństwa 
w kościele 0 0 . Reformatów kazania ks. Janickiego, 
poczem o 7 rano wspólna fotografia w parsa dra 
Jordana. Przed połndniem zwiedzenie miasta, po 
południu część uczestników zjazdu przyłącz; się do 
wycieczki T . S. L. do Bielan, rzęść uda się na 
kopiec Kościuszki gdzie przemówi do uczestników 
p. Turowski.

W ycieczk. Oddziału kolarbkiega „Sokoła" Kra­
kowskiego odbędzie się dnia 20 b. m. do skały 
Kmity. Panki zborny w gmachn „Sokoła" krakow­
skiego o godz. 2 popołudnia,

Odzna cze n ia. „W iener Ztg;i ogłasza: Cesarz 
nadał notarynszowi i prezydentowi Izby nutaryal- 
nej w Krakowie Franciszkowi N i e m c z e  w s k i e -  
mu order żelaznej Korony D l  klasy oraz profeso­
rowi państwowej szkoły przemysłowej w Krakowie 
Karolowi S t a d t m n ł l e r o w i  krzvż kawalerski 
orderu Franc. Józefa.

Cesarz polecił wyrazić radcy wyższego cądo kra­
jowego we Lwowie, Adolfowi S i c h o w e r o w i  z 
okazy! przeniesienia go na własne żądanie w sta­
ły stan spoczynku, najwyższe nadanie za długole­
tnią owocną służbę.

A N D R E  D E  F O R  G E S.

ja m .
fTłomai zenie z francuskiego).

Po dniu spędzonym na polowania zabraliśmy 
się wieczorem na swobodną pogawędkę —  bez 
koDiet. Mogliśmy mówić o wszystkiem, me krę­
pując się, więc zaczęliśmy poruszać dawno prze­
żyte chwJe, przypominając sobie różne przy­
gody raszych przyjaciół, których śmierć przed­
wczesna wyrwała z naszego grona —  oraz 
wczystkie dramaty miłosne, jakie każdy z nich 
przeżywał. —  Wr ten sposób wywiązała się 
dysputa o wyjątkowych faKiaeh psychologi­
cznych. Jeden z nas, najwięcej obeznany w tej 
sprawie, rozpoczął opowiadanie. Wszyscy słu­
chaliśmy z niekłamanem zainteresowaniem, śle­
dząc za każdą stronnicą tych romansów, któ­
rych autorem było życie.

—  A Sem ere? —  zapytał nagle jeden z o-

becnych — Który z was może opowiedzieć coś 
o nim?

—  Serriórel... Imię to przypomniało nam je- 
dntgo z najlepszych przyjaciół naszego dzie- 
cinstwa. Przedwcześnie zmarły, Seryićre, był 
człuw.ekiem niepospolitego umysłu i szlachetne­
go serca, przytem artystą, posiadającym igromny 
talent, jak głosiła opinia.

—  Sądzę, źt przeszedł życie bardzo cpokoj 
nie —  rzeka jeden z zebranych. —  Udało mn 
się nawet urzeczywistnić jego największe ma 
rżenie ożenił się z kochaną kobietą. Zresztą 
Seryićre, to natura spokojna, przytem wiodło 
mu się we wszystkiem.

—  Powiedz pan raczej niespokojna natura, 
a gwałtowna! —  przerwał ktoś mówiącemu.

—  Człowiek ten był bardzo nieszczęśli­
wym’ —  dodai inny.

Wszyscy narai zwróciliśmy się w stronę mó­
wiących. Byli to bracia B...

—  Prawda- wy znaliście go najbliżej! — wy­
rzekliśmy jednocześnie,

—  Opowiedzcie nam wszystko, co wiecie o 
nim! Ciekawe, czy zdołacie przeniknąć naj­
głębsze tajnik: tego życia, które pozornie zda­
wało się tak spokojne, bezchmurne9...

-  Twierdzę, że życie było diak bardzo cięż 
Kim kzyżem ' —  rzekł jeden z nich.

—  Jednak to bardzo dziwne!
De Seryiere był tak bugacym i sławnym! 

Ożenił się świetnie. Jakóbina Rimbaud była 
czarująca portret jej, który jest prawdziwem 
arcydziełem, dotychczas znajduje się w- Luwrze. 
On, przynajmniej tak" głosili wszyscy, ubóstwiał 
swoją żonę.

—  Znacie historyę tegj małżeństwa?
—  Nie, opowiadajcie "zemprędzej.
Jan B.. rozpoczął głosem przyciszonym -
—  Panna Jakóbina Kim band była idealnie 

piękną, rodzaj tej piękności był dziwny — nie­
zmiernie łagodna, subtslna, a zarazem pory­
wająca.

Artysta na tym portrecie znakomicie zdoiał 
odczuć ją i uchwycić zagadkowy czar. Pierw­
szy raz Seryićre s potkał ją na balu —  była 
wówczas bardzo młodziutką, dopierc wstępowała 
w świat. Oczarowany artysta, nie myśląc dłu­
go, bez zastanowienia prosił o jej rękę rodzi 
ców. Ponieważ wówczas jeszcze nie był boga­
tym. odmowiono mu — i panna, którą tak bar­
dzo kochał, wysda za Innego. Seryierowi zda­
wało się, że Jakóbina jest mu wzajemną, dla­
tego cios ten odczuł bardzo Doleśnie. Pamiętam, 
jak cierpiał nad tern —  widywaliśmy się wów­
czas często — byliśmy w wielkiej przyjaźni ze 
sobą Nieszczęście, które tak nagle rozkrwawiło 
serce młodego artysty, pozbawiło gc zupełnie 
energii i clięci do pracy — myśl o pannie. Rim­
baud nie opuszczała go ani na chwilę.

Wszelkiemi siłami starałem się go pocieszyć, 
rozerwać, wpłynąć na zmianę poglądu na całą 
tą sprawę —  przedstawiałem przeżywane cier­
pienie z pnnkla filozoficznego, ale nic nic po­
magało: Servićre pozostawał niepoc eszonym 
i dręczył się boiesnemi myślami —  chwilami za­
ciskał pięście, a z oczu sypały się iskry gniewu

— Mówię wam że będę jej mężem! — twier­

dził. — Obawialiśmy się, żeby nie dostał obłę­
du. Często ginął gdzieś na całe godziny, cza­
sem włóczył się po kiika dni i niewiadomo 
gdzie przebywał —  był milczący i szukał sa 
moiuości. Widocznie lubił wówczas noce, gdyż 
najczęściej ginął z nastaniem nocy. —  Gdzie 
wówczas był? Jzegc szukał?... Tat trwato całe 
dwa lata. Prawie nip pracował, miał co dzień 
gorączką i apatyczny wyraz człowieka chore 
go, — jedno co go pochłaniało, to te tajemni­
cze wycieczki.

Gdy pewnego dnia zjawił się w pracowni 
m eg, przyjaciela po kilkumiesięcznem niewidze­
niu się, zauwaźyiem, że miał niezwykły wyraz 
twarzy. Widocznem było, że coś się stało —  
co go zmieniło-.. Nie omyliłem się: Seryićri od­
prowadził mię na stronę i -zekł zmieszany

— Wiesz, żenię się!...
—  Bardzo dobra wiadomość!... —  wyhrzy 

kn^łem uradowany i zdziwiony.
Jednak Seryićre miał oczy wlepione w po­

dłogę 1 dziwnie by  zamyślony. Zacząłem roz­
pytywać go o narzeczoną Na moje pytanie od­
powiedział tylko, że ma na imię Ludwika i wy­
bełkotał:

—  Jest sierotą, bardzo biedną, ale bardzo 
pięKną’ ,..

Winszowałem mu serdeumie i byłem ogro­
mnie zaintrygowany tent jego małżeństwem.

W kilkanaście dni później Seryićre przed­
stawił mię swojej żonie Była rzeczywiście za­
dziwiająco piękna i co mnie od razu uderzyło, 
gdy tylko ją ujrzaiem —  to nadzwyczajne po- 
dob’ eńsfwo do Jakóbiny Rimbaud Była jej ży 
wyir portretem.

W  sześć miesięcy pc śiabie Seryićre otrzy­
ma! pierwszą nagrodę „Salonu" za wystawiony 
obraz.

Pamiętacie zapewno tę dziwną symboliczną 
postać, do której pozowała mu żona. Bywałem 
u Semćrów dosyć często —  Ludwika była bar­
dzo dobra i miła w obejściu. Gdzie spotka1 ją 
malarz? Jaki wypadek połączył ich ze sobą 
nie mogłam nigdy dowieazieć się od niego.

Od pierwszego tryumfu artysty była natchnie­
ni nu wszystkich jego artystycznych utworów —  
to było widocznem. Przyton była młodą, świeżą 
i zdawała się rozkochaną w swoim mężu,

On, jak się potem przekonałem, nie płacił jej 
tern samem uczuciem. Co działo się wówczas 
w jego rozbitem sereu?

Śledząc dłużej za nim, przekonałem Się, że 
rwał się zawsze duszą ku tamtej, którą żona 
przypominała tylke zewnętrznie. Ludwika od­
czuwała stan duszy męża, gdyż ule starał się 
ukrywać swej obojętności dla niej, i cierpiała 
również.

Po pięcioletniew pożyciu Ludwika umarła —  
prawdopodobnie zabiła ją rozpacz i cierpienie. 
W  tym czasie Seryićre był już Dogatyn i sła­
wnym. Śmierć żony, przyjął obojętnie.

(Dok uast.)

n ł  n e s  ł  a u e,
^Artykuły w tym iźziale nie jiochudzą od 

reaakcyi).

M&ryo M u t  
M u f  M tlitis

T a m o w

Lairecmn

fir&kcra

Kursa teiegraiicme.
Wiedei. ! -  ruaji Losy; a) prarontowtf: Aostryaekie 

nakładu ared. z obi pr. z rot" 188u 3-prc. 265—. A.ust-, 
taki. kr. z obi pr. z r. 18Ł9 3-prc. 2'rJ-M. Uregul. Dti- 
naji z 1870 ł  100 złr. 6-prc. 24-J-50. Węg, BanKii hip. 
] o tOO złr. 4-prc. Ł14-—. Pozyczka serb. "rem. po 10C fr. 
2-prc. 96'7f. b) bcŁproc, Dasili. b zi. 21 -óO. Zakł. 
kred. dua h. i p. p> ICO zł. 435-—. Cłar 40 rt. w. b. 
135-—. Pożyczka m. Insbruka 20 At. 83-—. Losy ja. Kra­
kowa 20 zł. 88-—. Pożyczka m. Lnhlany 20 zŁ B7-—. 
Ofen 43 zł. 174-—. Palfi.; 40 zł 170-—. Czerw, krzyża 
austr. T. 10 zł. 45-7B. Czerr Krzyza węg. Tow. 6 zł. 
2d'5l). Losy rund a.oj kr . mdolla 10 zł. 63 —. Salina 
40 zf. m. *84—. Pożyczka Salobnrga 20 zi. 84-50 Tu- 
rocKic oólig. prom kole;, po 400 fr. 100-25, Los, kom. 
m \Vieania z 1874 r. 476'—

Berlin 17 maja, AnsUyaefcle banknoty 84'95. Spiry­
tu- — •—.

Paryż 17 maja. 3-prc. Renta 84-87. Mąkt 82-15.

. OdpowiedziUny reaaktoi i wydawca 

M i c h a ł  A i o n o p i ń s k i ,

Fr^ewodaik Kraso «sdl-
Uroby krol^wsidr, grób Wickiewicza i skarbiec w ka­

tedrze nc Wawelu i wiedzać można w dni powszednie o 
goozinie 10, w niedziele i święta o godi l i £/j przeć"po­
łudniem.

Groby za^użonych (w krypcir na Skałce,, grób Skargi 
(w kościele św, Piotra), -ra- skarbiec kościołr N. P. Mi 
ryi oglądać można w ckwilt^b wolnych od naboiei stwa, 
zi .głoszen.om się do zakrystyi.

Wystavra Towarzystwa Przyiacsó* Sztuk pięknych przy 
Placu Szczepańskim otwarta coazicimie od £odziny I ! 
do 4, prócz poniedziatKów.

btuz im Ks.ążą’  Czartory?Mch (ulica Pija ska) oti. irte 
dla zwied^aj-ąćyen wo wtorki i piątki cd godziny 9 do 1 
w południc, o ile w te dni nie przypadaj święta.

Nieustająca wwstawr budowlaM w duiru Towarzystwa 
technicznego (ul. Straszewskiego, 1,28). Otwartr codzie; 
nie od gouz.. 9 do 1 i od 3 do 7. "W niedziele ł święta 
ud 9 do 1.

Muzeum N arohow t.
1. W Sukiennicach: Zabytki mauu-stwa, rzeźby i prze­

mysłu artyetycznego, zbiory otnograńczne i wykopsdiski 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi 
ny Ty do 4.

2. Muzeum Int. lir. Emeryka Hutte-i-tzasiz^iego, obejmu­
jące zbiory monui,, medali, tcu1 ł zabytków przemysłu
ar ystycznego. Oodziennie od godziny 10 do 4 ful. Wo1- 
ska 10).

3. Dom Muzeum. Im lana Matejki (Fioryańska 41). Co­
dziennie od gedz. 10 do 4.

4. barbakan Bramy Ftoryanskiej, burdr interesujący 
zabyteu architektury fortyfikacyjnej r końca XV i po- 
czatkr XVI wieku. Godzienirc od 10 do 4,

Przj> gtam i !3»8« ,  pn» stew i zapisat1
pamiętajmy

oTi»fifzyst»ic^zK(jłylaiio»8r

2  p o k o je
nebiowane z atrzymaniem, uBooiic wejacie. 

czas krćtszT lnb dłuższy. Podwale 13 I p. i 
frun*. 22C2 1 2 - 1

ŻĄ D A Ć  WSZĘDZIE!

Hłctia ossmznająca krawieczy- 
znę i krój poszukuje 

posaiy do szycia lub do dziecka, które 
może "uczyć. Łask. zgłosz. W. L. Kra­
lów , Batorego 1. 16, I  p., drzwi na 
prawo. 361 i o

fiauczyde! M y  lifikacyjnym i kil-
koletnią praktyką w zawodzie naucz poszukuje 
iekcyi w miejscu lnb na wyjazd. Zgłoszenia pod 
157 przyjmuje aam. „N Reformy-. 357 1 3

taktam i a
stniejąca od lat 10, przy jednej z naj- 

racbliwszjcn alic Krakowa, z konsen- 
*em na wódk. * wina do wyuzierżawie- 

uia lub sprzedania 363 1 2 
Zgłoszenia tylko listowne do J dm 

JI. Refurmy" pod „C u b ieru ia ".

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlan-rJózefo Kuleszy

naprzeciw cmertaiza w Krako­
wie, posia-ia wielki w>bćr goto­
wych Doiouików zpiaskowca gr- 
nitn i marmuru Podejmuie się 
wykonani:., grobowców wmiejocn 
i na prowincji. 231 50 0

PAPIER JSTOWY
T O W A R Z Y S T W A

S Z K O Ł Y
L U D O W E J i  87 0

Bom to Moioie
to sprzedania lnb zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze auwo- 

Jtata Dra Doboszyńskiego w Krakowi* 
n i św Anny 1. 8. 280 20 o

M  tneiiii yietycii

Braci M m  śs.

K w a  r o w e r y
zupełnie w dobrym stanie, Wmfii.raT. Freilaut 
i Adrra są do sprzedania. — Ulica Krupnicza 
____________________L_8.___________362 1 2

P O W O Z T
używane i nowe, oraz wózki resorowe 
i zw ykłe są do sprzedania w zakładzie 

lakierniczym  347 6 6

s . t a i t .  &  i n K ^ k - e g c j
w Podgórzu, ul. iózsiińska 6.

J f S w  buchaltera kun k o re sp o r -
*  wtSSSwUjf denta poszukuje młody -zło- 
wiek ze świadectwem dojrzałości, egroiriinem 
państwowym % rachunkowości i odbytą prak 
tyką w inatytucyi finansowej. Zgłoszeni? poć 
358 przyjmuje Adm. „X Reiurmy". 358 1 3

Hfisitzyclei
'-■roi oderska 19, II piętro, otiecna na lewo. —
w . s .  p .  * m  3i o

S t o  sztuczne ze!?*j
1 upuje M . B R E N N E R , u l .  S u p i-  
f a l u a  L . 9 ,  I p . sos 25 25

Kto f a !  jediat do f e t y
niech się zwróci o wszelkie lulornmcye co do podróży, kupna, kart okrętowych, 

farm, domów, robocizny i o intt ,sze stosunki do 
S t e l & n a  M a k c z c w s l t i e g o ,  P o l i s h  P p l n t i n ę j  C o . ,  L t d .  966,

Mn,i ni str. Winnipeg Ganada.

Bwlti karabele satefins-
jnleniaini w sre­

bro kute oprawy, do nabvci» w m»gazyine 
l.cttliit n.a>KFw*I J e uO, H ('jil(tiV ', IlL
Szpitalna 1. 36. 337 7 10

Cfi tolady
brano do iamów po 1 K i wyżej wydaje pen- 

svonat Mostowskiej, Karmelicka i 7, I p 
339 9 15

p o w o z y ,  na 
śluby, chrzty, 

wycieczki i t. d., wynajmuje po przy­
stępnych cenach P. Guzikowski, Pfdzi- 
chow 18, TcWon 336. 235 49 o

We wszystkich rfijgarlwc.li 
Ludwika Stasiaka

197 16 0

2 2q C

J J
NAJWJĘKSZY

N A S Z  K R A J "
W POl SCETYGODNIK LITFRACKO-ABTYSTYCZNY

DRUGI ROK WYDAWNICTWA, 
objętości przeszło 48 stror dru^r, zdobi K.lKadziesiąt iln^inkyi

drukuje obecnie senzacyjną, przei cenzur* 
zak-zjcą zztukę Zygmunta Kaweckiego p. t.

posługujących ubogim

v  Krakowie. Kozmierz. ul. Krokowsko 47
poleca po cenach przystępnych wyroby 
twoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
Bła. fotele, bujanki, kanapy, tabnrety 
fcimowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
ioteż z siedzeniam forneroweiul a po- 
iitnrowane na kolor orzechowy, nuho- 

n.owy, palisandrowy lub hebanowy 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

taopatrzone porączkumi.
Krzesia do naprawy i polituro wania 

zabiera aa żądanie wózek transportowy 
> odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły du wypożyczania są 
aawaic na składzie. 287 14 o

Na żądanie wysyła sie cenniki

Zeszyt

„NASZ KRAJ“
„SZKOLĄ"

w liinj sposób poddający krytyce obecny system szkolnictwa ~alicyjskiego.
l j  », 1 /  p  fc ICC rozpcczi^ drukować oryginalno- nigdzie do-

„ l i r  O L  n  H O  tąd nie drukowaną powieść z manuskryptu 
MICHAŁA C2AYK0WSKIEG0 (SADYKA PASZY) -  pod tytułem

„RODZINA GILÓW"
Prenumerata roczna K ^0, piłr. 10, kw ait. 6 z przesyłką poczt Zeszyt 40 h. — 

Adres Redakcyi i Aominisi.acyi; Lwów, Pienarska 32.
ZESZYTY OKAZOWE ROZSYŁA SIĘ XA ŻĄLAYIE.

1991 a o

Bardzo wielka ilofó 
osób polepszyło twoje zdrowie 

i takowe utrzymuje przez używanie

îUULEK pęZFSZYSZCłwACFCr
D * CAUWfF A

' firodń  popularny od dłuższego czasu, ekoito- 
’ l i c z n i, łatwy d o  utycia. Czyszcząc krew, aaje się 1 
t tastUjOWać p.-awie we wszystkich chorobach ch ro -1 
i nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzało i 
■ katary dreszcze. zatkać-a. zanik pokinnu  u kob;ei, 

gruczoły, osłabienie nerwów, b.-ak apetytu, w ' 
\  nezelkicb zapaleniach, mdłościach, auenni, zleni 

Strawieniu i powolimm funneyonowaniu żołądka, i

T lC łU Ł K l CA W I N  «  do tabycia we 
wszyttkkh Wiitftstych aptekach hctata, 

w PARYŻU .- 
Fauhuitrg Sa:nt l)e"is, 141

powieść z dzieićw rzezi galicyjskiej 

Motto:
Pragnąc wjozczególmć do­

wody wierności złożone nasze- 
- mu tronowi i wynagrodzić za 

chowanie się lojalne Jakóba 
Szeli w Gaiicyi w r. i846 — 
nadajemy mu najłaikaiwiej wie ­
ki n edat złoty, noszący napis 
„Rene m* enti". .
> V’ ie(leń. 5 sierpnia 1847.

246 16 9 Terdytiand m. p.

jytfiMwidtM J w e i  M tn&y"
226 24 0 Koron

J ózef Głada. O f  o r n i ,  pow ieść w  2 tom. na tle p.ńeśladowauia unitów 4 '—  
B BoUsłam ta  P a r a  < /.e r w  o n a ,  pow^ość w 2 tom .................................2-40

—  P r z e a  b n r z a ,  sceny u r. 1830, l  ; o m .........................................1-20
— E m is a r y u s z ,  wspomnienie z r, 1 8 3 8 ........................................   1/20
—  N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć .............................................................................l -20
— N a d  n - o d r y w  D u n a je m ,  powieść . - • .̂.................... l'HO

J, U Nieneewicz. 2 j n o t y  z n a c z n y c h  n  X V III  w i e k u  l u d z i  — 40 
Do nabyeii. w Adminisfracyi „N Eefoxmy“, oraz wy wszystkich księgarniach.

SKfaó główny w księgarni G Gebethnera i Ski w Krakowie.

, ł  ciugnienie n i & M s i n i e  6 mm 1307. Wszystkie i :  Z ciusnilenic kaeouwołuuiif G rmtfnip 1007. ołoty f  có;
G ł ó w n a  w y g r a n a :

Cena losu

j .
korona!

Cena losu

i
Korona!

Z Drakam i Literackiej v Krakowie, nl. Jagiellońska 1.0.

_ _ _  toroo # notówtf -  Wygrane po 10.000,1000 Imion war,, iti ______
L o s y  p o  1  k o r .  polecają Kantory wym., trafiki i kolektur;'. 

Zlecema z prowinoyi oraz eKspedycyę losów do komisowej sprzedaży uskutecznia 
kantor wym. Braci E i b e n s e h i H z  w  K r a k o w i e ,  Ry"ek gł. 5.

M i
R yn ek !. 34 (Pałac Spiski}

przyjmuje k;iż>]<-gq czasu dzieci tv wie­
ku od o lat do 7, zapewniając tro­

skliwą opiekę. 278 12 o

Zabromony przez cenzurę w Królestwie 
polskmm

„ R O K  t 7 ś c “
(Berek io&elewicz)

dramat histeryoeny w 5 aktach przez 
Zenona ®arviego, 

z kolófOwą winiet* lylnlową rjrsuiiku 
Stanisława Wyspiańskiego jest do 

nabycia w Księgarni
Ł Z. 1 rrJcdleina w Krakowie. 

Cena eazetnołarza 3 kor.
Tamże do nabycia tegoż autora

K H A J P A
słynny dramat antyalkouoliczny.

Cena 2 korony. 101 40 o

Rządca drukami L- K Górski.


